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t r n iJ j l  Ś l U n U f ,  ozdobiona #sże1k iem l
p r zymio t ami  serca i wdz iękami ,  rozpocząwszy 
1 8 u  wiosnę  S y c i * ,  do t kn i ę t a  c ho l e r ą ,  pf.fe* 
t i iosła eię do wiecznnśei .  —  Bztjd NarodovSy wy­
d a ł  odeztvę do W oj sk a  *f.ko£ezo<lą na s l ępmą-  
t e m i  wyrazy : „ W o io w n ic y  Pols cy!  r o zp ocz ę ­
l i śmy d ług i  i c i ę l k i  zawód , o lb r zymią  walkę.  
W y t r w a ł o ś c i  i n i eugi ęte j  woli po t r zeba ,  a b y ­
śmy swego dopię l i  i do końca doszl i .  Nasi  
b r ac i a  za Bu g i e m i za N ie m n em  bez  w y po ­
czynk u  Z wrogiem Walczą : mnie j  uzbroioną 
r ę k ą  rozrywaią si ły n i eprzy j ac ie l sk i e .  Do nas 
ł ia le ly pokonać  g łówne iego a rmje .  J o ł  ich wie­
le na ziemi  naszej  z n i kn ę ł o ,  zostaie do zwal ­
czeni a  reszta.  Ryce rs two  Pol ski e!  Wa leczność  
twoia « i  nadto  dob rze  czuie ,  £e tego dokazać  
t no ł e ,  i' p rzeświadczona lest ,  i e  szczęśl iwie p o ­
wiedziona  n i ezawodn ie  ( lokale .  Powo łu i e  Was  
do l ego N a r ó d ,  Sejmuiący , oraz  I lząd N a r o ­
dowy do was w imieniu Na rodu  przemawia i ą-  
cy , z tein zaufan iem iakie pok ł ad a  w waszern 
m e z t w i e ,  w Waszej c n o c i e ,  i w dzielności  u- 
lays łi i  waszego ,  bo n i c  i e  znacie obowiązki  
Po l ak a j  y.s n i ewycze rpane  tes t  poświęceni e ś i |  
W a s z e  dla O j c z y z n y ,  dla  w- lności  i n i e p o d l e ­
g ło śc i^*  . ,

J e n e r a ł  S ^ e m l e k  k t ó r y  po o t r zymaniu  dy-  
tniss j i  , n i e s ąd / ąc  się być  p r zez  to uwoln ionym 
©d obowiązku s łuScnia spr awie  Ojczyst e j ,  zna j ­
d o w a ł  się p r zez  c z t e r j  mies i ące  , i akd wolon- 
t e r  , p rzy  korpusi e  dziś pod dovtodztw fcm J e ­
n e r a ł a  1la tnorino  aestaiącytn , zmuszony d°f*
k l i w ą  cho robą  opuścić na czas s ł n l b ę  do które j
go p rzywiązu i e  wyieze  riad osobi stą  drazJiwość 
u c z u e i e ,  p i s a ł  pod datą  17go z. fniesią: * Wsi 
W ł o d o w i c e ,  do jednego  z zaszczyconych  iego 
p r z ychy lnośc i ą  off icerów.  Olo są wyrazy listu 
m a l u j ą c e  zarazem i t k l iwą  p ros to t ę  serca Jaz i a-  
(ybetną W z n i o s ł o ś ć  duszy t ego J en e r a ł a  woleh-  
Ser*; „ Ć h e o i a i  u ł o W n i e  p r z y r ze k a ł e ś  nu  i e

zaraz pa p r z yb yc i a  do tfrarłtaufy  
do m n i e ,  skończy ło  śię i ed nak  ba  p i ę k n e m  ■  
p rzy rzeczen iu ;  p r z y z n a ć ! musisz ze s e r ce  w io '™ 
ie n i e równ ie  iest  lep szem od twego , boś o 
mn ie  zap omr i i a ł ,  a ia o tobie  z apomnieć  nie 
chcę  i n i em ogf .  S ł a b y  iesteiń,  lecz i to minie ;  
b w tenczas  wejdę  na ty ch m ia s t ,  choć  za F o d - 
chorążego  , do p o sp o l i te g o  ru szen ia ;  dla k o ­
chanej  Ojczyzny t r z eba  wszystko poświęcać i 
j Wszystko znosie.  Obudzony  z tWoiego u śp i e­
n i a  spodz i ewam się Ie mi przeci e?  donies iesz o 
sobi e i o twoim Jen e ra l e  D z ie k o ń s k im ; szcZe- 
re i n  s e r c e m x\  p r z ywiąza ł em się do Was , a 
więc war t  ies tem abyście  mn ie  kochal i  Wza­
j emn ie .  O le i  mój  synowiec polec i a ł  do was , 
chce mu się koniecznie  byc Po dp o r uc zn ik i e m  , 
jak gdyby S z m n le k  n i emóg ł  być pros ty iii ż o ł ­
n i e r zem .  Bąć Z(łroiVi“  O wy iv k tó rych  s er ca  
lada wyda rzen i e  osobistość d raSni ące  studzi  
święty zapa ł  miłości  O jc zy zn y ,  ieśli się tacy 
„a  ziemi Polskiej  zna jdz iec i e  ,  czytajcie t e s ł o -  , 
•Wa cnot l iwego S z e m b e k a  i b i e r zc i e  z n ich na* J
u k ę . —  S .  .;

Dziś  od eb rano  wiadomość Ie j e n e i a ł  D e m '  
b i ń f k i  z a b ra ł  k i lku  off icerów i sto ki l kadzie-  i 
siat l o ł ę i e r z y  Bossy jsk ieb , oraz Se ,w guber -  
n i '  M o s k ie w sk ie j  powsta ło zabu rzen i e .  Do' > 
f l r z e p a c z  j i u s l r j u c k i  dotiosi , ze w P eśc ie  w 
W ę g r z e c h  gdy *  powodu chol ery  zakazana 
p rzechodz i ć  przez  mos t ,  m łodz ie?  J k a d e m i '  
Cka chcia ła  go prze j ść  g w a ł t em ,  da  niej  p r zy ­
ł ą c z y ł  i i f  Lud  , zburzono  k i l ka  „flomów v*ą- ! 
dowycb,  wojsko s t rz e l a ło ,  po leg ło  k i lkanaście  i
osć b .  . K a r d y n a ł  R u d o l f  b r a t  Cesar za
t t r j d c k i e r o  , u m a r ł . —  W ę g r t y n i  niezawodnie j 
tworzą  hufce na pomoc P o l a k o m . — W/'J]r(i'  
l y l j i  ogłoszono R zec zpospo l i t ą  bez  Monarchy* 

(Ar .  nad . )  Ś m ie r ć  w o g o m !  W  ze sz ł ą  Se'., 
ho le ,  iako vvdzien zamknięc i a  r oku  naukowe '  
go s zkó ł  Cy rk u łow ych  i E lem en t a rn y  ch w .tn>'



R®y; **hoły ie  ehcąfc u świetn i ć  urcrcżystość dnia  
tegb , z eb r a ł y  sig l i cznie  o godzin i e 7ej i  r a ­
s a  p r z ed  g łów nym  Ra tuszem , w celu udan ia  
fig do pracy p r z y  wałach.  Mimo b łot a i b a r ­
dzo wątpl iwej  pogody , d robne  dziatki  ,  me  
pom nąc  na to,  ił? dop ie ro  co p r ze d  t ygodn i em 
p racowa ły ;  z na jwiększym zap a ł em  i o k r z y k a ­
mi  radości ,  śp ie szy ły  dzisiaj  do dz i e ł a .  Od r a ­
tusza ru sz y ł  orszak Miodową ul i cą  w zwyk łym 
iak zawsze po rządku  : na sam przó d  Du chowień ­
s two ,  za nierń ' szko ły  ż e ń s k i e ,  za t emi  mfZ-  
k i c  mai ąc  p r z e d  sobą  doboszów Gwardj i .  Pod 
nacze lnym k i e r unk i em  In s pe k to r a  I n s t r u kc j i  
każdy  nauczy ciel  i nauczyci elka  prowadzi l i  szko ­
ły  swoie.  Dziec i  śpi ewa ły  piosnki  narodowe , 
a pomiędzy  cho rąg i ewkami  i s z t anda ram i  szkol-  
ticnii pos t r zegano  i eden , na  k tó rym by ł  n a ­
pis ,  z iedriej  s t r ony  na t le c ze rw oncm : N iech  
ly ie  o jc iy in a  , a z dri lgiej  , na tle czat nom ! 
Śm ierć  wrogom, j akoż  to by ło  h a s ł em  dzieci  
dnia  tego.  P r zybywszy  pod  P arysów  gdy dz i e ­
ciom miejsce  pbacy Wsltazano, uczniowie p i a -  
gnęl i  , »by dobosze  uderzy l i  do attaint ,  T i U -  

rluo opisać z a p a ł ,  z iaki i ł i  sig d r o bn e  dziatki ,  
f s uc i ł y  do pr acy ;  gmio l et nie  DzieWosęta nie 
p om ne  na n i edoł ężność  s i ł  swo ich ,  nie da ły  
sig wyprzedz i ć  braci szkom swoim; i po tr zeba  

'  by ło  użyć wszelkiej  powagi  naucz yc i e l sk i e j ,  
aby z j ednać  s tosowne do s i ł  umia rkowanie  w 
p r acy .  Gdy  po chwi lowym odpocz yn ku  w p o ­
ł u d n i c  , deszcz  l zgs is t y l u n ą ł ,  dz iec i  chcąc 
sobie nudy '  n a g r o d z i ć ,  śp i ewa ły  tymczasem 
piosnki  narodowe.  Ch łopcy  snui ąc  się po de sz ­
czu wyśpiewywal i  u lubioną  z dn ia  21 G ru d n i a  
r .  z. p i o s n k ę ;

J e s z c z e  P o l s k a  j i i e z g i n ę ł a  i  t .
Marsz, marsz na- wały 9 >
Z doroślejszym mały i t. d*

t ł z i ewcsgt a  zaś ch ron i ąc  sig pod skr iechę  
śp i ewały nową^ na t en  obchód  u łożoną  p io sn ­

k ę  na nu t ę  3 go Ma i s ,  Wie nttw idzę waS p ró -
tn i a k i , iak na s t ęp n i e ;

* P o s ł u c h a j c i e  nas  d z i e w c z ę t a ,
R z u ć c i e  k w i a t ó w  r y s o w a n i e ;  ,
T a k  wska-zuie  s p r a w a  ś w i ę t a ,
Ż e  dz i ś  p i e r w s z e i n  i e s t  k o p a n i e .

R a  t o  Bóg!  d a  t o  Bóg!
Z n a j d z i e  p o g r z e b  s r o g i  w r ó g .

K l e c h  d z i ś  k s i ą ż k a  o d p o c z y w a ,
D a l e j  s i o s t r y  J o  ł o p a t e k ,
D l a  O j c z y z n y , k a ż d a  t k l i w a ,
I d ź m y  w i ó r e m  s t a r y c h  m a t e k .

R a  t o  B ó g ,  da  t o  B ó g  ,
Z n a j d z i e  p o g r z e b  s r o g i  w r o g .

C h o c i a ż  s ł a b a  -nasza  r ę k a  ,
A l e  s e r c e  P o l s k i e  b i i e  ,
J u ż  nas  M o s k a l  n i e  p o n ę k a  ,
K l ę s k i  n a s z e j  n i e  d o ż y i e .

R a  t o  B ó g ,  da  t o  B ó g ,
Z n a j d z i e  p o g r z e b  s r o g i  WIOg«

D a l e j  s i o s t r y  w i mi ę  B o ga  ,
Ki e  do  w z n i o s ł e j  t o  m o g i ł y ,
Ł e c z  by  k o p a ć  g r ó b  d l a  w r o g a  ,
K a  t o  m a m y  d o s y ć  s i ł y ,

R a  t o  B ó g ,  d a  t o  B ó g ,
Z n a j d z i e  p o g r z e b  s r o g i  w r o g ,

Może klóś  powie , ź.e to by ła  zabawa d z i e c in ­
na.  Być  to może.  Ale ileż to by ło  na świecie  
r odzajów za ba w ,  z k tó rych  wielkie  p r awdy  wy­
n ik ły .  Cóż to powiedz ieć  o na rodz i e ,  w k tó iy rb  
na jd r obn i e j s ze  dzieci  nad wszelki e zabawy 
dz iec inne  p r s e k ł a d a i ą  tę  i ednę ,  w k tó r e j  śmier ć  
Wrogów ogłaszać  nwgą.  Szalony , komu by się 
p r zyś n i s ł o  , że po tr af i  ieszcze W* u i ar zmic
nar  ód Polski .

T ow arzystw o  P a lry o tyc zn e  fra r s in w tk ie . . 
Gdy Rada  T o w a r zy s t w a ,  c iągle  p r zy  rewizyt 
m ies i ęczne j  kassy , a ostatni  r a z  ila pos i edze ­
niu w d.  24 z. m.  r.  b.  p r ze j r zawszy  r a c h u n ­
ki  Ob ;  A lo iteg o  S ta n k iew icza  k a ss j e j a  swo­
jego , znalaz ło  obok akui  atnosci  , r z ad k i  po ­
r z ą d e k  i szczegó lną  r egul a rność  we wszystkich 
czynności ach kassowych ; gdy n iemn ie j  Ooy;
S i a n k i t t f i e t % c ią g le  p o ś w ię c a j ą c  j p r l i w i t i  ih«-
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ao i n i g  p r a c ę ,  p o w s z e c h n j m  g ł o s e m  w y b r a n y  
* os t * ł  i p r ? y i ą ł  i c s z c z e  na  s i e b i e  n o w y  c i ę ż a r  

' t y c h ż e  s acnych  o b o w i ą z k ó w  w T o w a r z y s t w a c h  :
P o le p s z e n ia  s t a n u  W ł o ś c i a n  i Wychowania
n ' e, Ci -  P ° ẑ ta ły ch po  p o le g ły c h  R ycerzach, 
P o lsk ich  ; Towarzystw o Pat iyołycŁne , uzna- 

T  P°trięebf ’ ogłosić publicznie,  nalewne te« 
niui  Qbytyalelovyi podziękowanie.  Nie j ada-  
ło  przy wyborze p b :  S ie n k ie w ic za  offiaroV,.  
nej  kaucji , , „ i e  zawiodło sif  na *aufaniu , 
gdy najpewniejszą r ękojmią , W  Obywatel i
ska r z e t e l n o ^ , ,  chw alebna gor liw o ść ,  w w yko-  
•  aiuu p r z y lę ty c h  o b o w ią z k ó w .—  P re ze s  U -  
U w e (  Joachim .  S ę j i r e f :  S m o t y o t v s k i .

(P o ko ń c ze n ie  R o zk a zu  d zień :  * d n ia  S L ip ć a )
P rzezn a czen i zo s ta ią . Do pułku 2 ułani,  « dv- 

dywizjOHu iazdy Poznańskiej Podporu: Żółtowski  
x Stan: . Żółtowski Mercej, bez pła^y, ostatni s  .m. ■ 

zostawieniem przy Sztabie Jęner: bryg: ?awadzkie-  
go i Adjutant przy Dowódcy |  bryg: <2 dvw:łkor*  
pasu iazdy, liczący <^otąd starsze.!- w szwadronach 
ia*dy Poznane:, Podpor- Błociszc r;ki Sta,'- Do 
pułku iazdy L«gji S ą d w i iu , z pułk-., 5 »l/"" ' kon- 
KapttrOsmoiski W ttc: i z puŁ- i „ d y  RubeiT, Pod- 
j o r .  Komorowski Do pułku 1 iazdy Kalis:, z puł:
3 s.rzel.  kon.,  Maiop Domaniewski Jg ; O dkom -  
m  n.devowa.ni zo s ta ią . Ho Sztabu P u łk ó w -Hr Mi  
ciełstoegn z p u łk u  2 „łan:, Porucz:' Hr. Myeiehki  
a eodo i  , bez płacy. L i c z y i  m a ią  s ta rszeństw o .

pułku strzel: k0n:, z byłego Sz[abu Jen: Łu-  
bienskiego, Poru: Rusiecki Jan.' W pułkuńułan-  
Porucz.- W ^ e r s k i  Wince:, pełniący obówiazki A- 
djutanta przy Jen: bryg: Sierawskim. K a ia  sobie 
P> zy zn a n e  sto p n ie  k a p ita n ó w  od  d a t y p ie r w ia s t­
k o w yc h  n o m in a c ji. W pułku 5 ułan:,  Porucz- Za- 
łusk Joa: , w p u ł M  piech: l in ,  P n a j m S y f c  
Apohn..  M a tą  sobie p rzy zn a n e  stopn ie  P o d p o ru -  
c zn ik o w .  W  pułku 7 Grabowski Xaw . W
pułku iazdy Aug:, Miłaszewicz Stan:. O trzy m u ia  
za d a n e  d y m iss je . Dowódca pułku 1 iazdy Krak:! 
Pułków: Rzuchowsk. Kai,.,:, z pozwoleniem nosze- 
n u  munduru. D la  stabosci zdrow  ia. Z  pułku ia­
zdy Legli Nadwisl:, Podof; Siarzeriski Józ , „  sto 
pn«U Podpołucz: O d d a n i zo s ta ią  d o  d ysp o zyc ji
K c m m is tji  R zą d o w e) f t  o jny. Z pułku 2 pieiho-

? t r * i m *««*!=
W  a • o o ,  D(^»RS1E1SIA.

d m ą  28 b. m. zgubiono P U L J A R P 8 .  r  
w którym oprócz r ó b i u h  h ,
znajdowało  sic sto kilkadziesiąt^złotych ’
raczy w nagrodę w z iąń ń p ie n ie . l , !  * ,- ZnaIa*ca
pierami oddań do Drukarni  Kuci ’ * pu,,!!r‘'* * P»*
' Podaie yię do p y b l i c W „ ta ” ^
Sierpnia r.  b. o godzinie 10 przed Do ł ' 7  •’* d ‘ 3 
rzędzie W ójta gminy P o w ą z k i P « l u d n . e , n ,  w 
przez  publiczna  licytacja  zuien ' I  effekt*
beczek piwa d u bel C e  go ’ ? k0 t0: 5
sto ły  i inne gospodarsk i!  r u ć h o m \J ° .

SŁUŻĄCY W F  n “ :S V  * * w s.k *> s - O. W. 
z k o r p u s u  D w e r n i c k i  ego ,*”roz  "ta w s z'y ^  P o r u c z n i U  
n em  w R a d o m iu ,  p r z y b y ł  do  W a r ,  z. Słvł m P a '
k o ń m i  pod f r r e m W V i  u 
uprasza w i e c jak najusilniej P a l a  * ° Ło,1° ' : , k " !>>
p y ł  dań o s o b i e  iak n a j p r ę d s z a  w i a 7 * ^ °  ^ r*T

W domu; Nro lńoń JrJJ i J  ' " aJomo^- 
Małkowskiej,  Zry P O K O J E  , i . . ^ ”  P r*ż  u *'cy M ar-
z 2 m a  p K v u ic a i n i ,  z facjaika * k a ż d * * h m o £ e b yńsklep
K O W N U  zań z 3,na J i  • ka.?'ł**° « » * u .  SZYN-
« *n a i e c i a ,  * ?  ■ f  ^  M jcha-h i  d o

Podaje do  publicznej wiadomos'ci iS w d U  
J r .  o g o d z i n i e  10 z rana,  przy ulicy PiJ, i.
Nrami 23 i 25 sprzedane będą  .uchomofei i" ,! ' V 
komoda , zegar ńcienny , stolik i i t  u 
b liczoą licytacją  za gotowe pianiądze PM8Z pU‘

n - s  . / W i n c e n t y  M a r t  y ń ,  k i  K H oine  ruchom ości ,  mianowicie b.,ł ■ ’
żeńskie , bielizna, p o ś c i ł , '  i inńe  DA 7a “  U,**kie ‘ 
dawane będtj niezawodnie n  W a r ^ a  .<łinioty sprze .  
Krzywe k o ło  Nro 53 na d r u g i . S  " » « J
dę to iest dnia 3go Sierpnia r. h o ? - f  •’ 6 r °-
p n a ,  i duj n a s tęp n jch  za gotowe pieni^zw ^  *

W  dniu 3 b. rn. to iest v » e * * !P* 
z r a n a ,  na targu Muranowskie z w an v m °^A h^r'<> !°  
publiczda lioytacja 40stu KONI * J . ?<l7,e “ ? 
sp rzed a ł .  O czein etę p rz* ś, Pu b l L  l! '7  f y ' h "* 

W czoraj wyciąą Nra 1 —  86 _

TEAT^OZMMT^Ćr j l r ° ra-' Wpołuc,: 83*


